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Przegląd pospolitaków z Galicyi 
I Bukowiny.

(Tsl własny »Nowej Refurmy*.)’
Wiedeń, 18 marca, 

Dzienniki tutejsze ogłaszają, obwieszczenie 
namiestnictwa Austryi Dolnej w sprawie prze­
glądu obowiązanych do służby wojskowej oby­
wateli z Galicyi i bukowiny.

KunEisKuto młotki! proi. msarykn,
(telegram własny »Nowej Reformy*.)

Praga, 18 marca. 
Dziennik urzędowy »P i-agc-r Zeitung« ogła­

sza konfiskatę majątków posła MasaryKa, kan­
dydata adwokackiego Sychrawy i Diiriczu z 
powodu popełnienia przez nicn zdrady stanu.

Z  fr o s r lu  t o s a r A t a lK t o g o .
Czerniowce, 18 marca, 

ua pewnego oza.su panuje na froncie besa- 
-ra-bskim gęsta mgła, wywiązująca się skutkiem 
nagłego Łajania śniegów. Dawniej korzystali 
Rosy a nie z  mgły, ażeby podkradać się pod sta­
nowiska austro-węgicr-skie, obecnie poprzesta­
ją na wysyłaniu mały oh podjazdów, z któremi 
uoozą, tnę dmbne utarczki.

Wzięci do niewoli w ostatnich dniach i,oł- 
merze rosyjscy opowiadają, że rowy strzelec­
kie Rosyan zalane są wouą, skutkiem czego 
pobyt w ruch stal się prawie niemożliwy. Roz­
miękłe drogi utrudniają dowóz zapasów żywno­
ść,. Żołnierze rosyjscy zajęci są głównie odwod­
nieniem rowów strzeleckich i naprawą dróg.

Obrona Petersburga.
(Tel. władny »Nowej Reformy,,;

Bazylea. 18 marca. 
Donoszą tu z Petersburga:
W  warsztatach Schuckerta, w Petersburgu 

, zbudowano największy z istniejących dotąd re- 
^ y k to ro w  celem obrony miasta na wypadek 
-  Ataku .samolotów.

Więżniowfe im frondę rosyjskim.
Zurycu, 18 marca 

i»N. Zurche-r Zeitung« donosi pośrednio z Pe­
tersburga:

Rada gabinetowa uchwahla, że więźniowie, 
którzy na mocy wyroku nie utracili praw oby­
watelskich, mogą być wcieleni do szergow ar­
mii, ., ' ‘ , j W •

a t & ź b y  s i u e r w e r s .
Berlin, 18 marca.

- wYossiscłie Zeitung« donosi ze Sztokholmu: 
'Prezydent gabinetu rosyjskiego Stueimer w 

komisyi budżetowej Dumy .oświadczył, że w ra­
zie powtórzenia się burzliwych scen w  Dumie, 
rząd odroczy Dumę ponownie.

N f s n a c y  a  W l c c h y .

Amsterdam, 18 marca.
,»Times« w  korespondencyach z Rzymu 

stwierdza z ubolewaniem, że intcrwencyoniści 
we Włoszech nie domagają się już tak energicz­
nie jak dawniej wypowiedzenia wojny Niem­
com. Widocznie —  powiada ,»Tinies« —  o sto 
sunku Włocli do Niemiec podane zostały do 
wiadomości nowe szczegóły, które spowodo­
wały powyżej wspomniany zwrot. Jak się. zda­
je, na konferencyi -Salamliy z Bissolatim była 
o tych szczegółach po raz pierwszy mowa.

Wzmagające się wpły wy C-olittiego.
Bazylea, 18 marca.

Jak tutejsze dzienniki donoszą z Rzymu, in- 
terwencyoniści występują eoraz umiarkowanie!. 
Secesya z ich obozu zwiększa się. Zwolennicy 
Gioliiiiego są rzeczywistymi panami sytuacyi 
w parlamencie.

f Ł & m & u l k & t  C a r & C L t .
(Teł. c. k. Biura lcoresp )

Konstantynopol, 18 marca.
Z głównej kwatery donoszą: Z rozmaitych

frontów nic nadeszło żadne ważne doniesienie.

Neutralność Hiszpanii.
(Teł. wł- »łh RefoLmy*.)

Wiedeń, 18 mai ca. 
-»Neues Wiener Tagblatt* donosi z Genewy: 
Wedle wiadomości z Madiytu, rząd hiszpań­

ski ogłosił oświadczenie, że Hiszpania w wojnie 
Portugalii z mocarstwami centrabiemi pozosta­
nie neutralną.

n u n S e r e s a u / b
(Teł. wł. »N  Reroriry*.)

- Lugano. 18 marca. - 
.Konferencya wojskowa, która odbywała się 

w Paryżu w niedzielę, poniedziałek i wtorek, 
miała na celu przygotowaiJe materyalu i zała­
twienie spraw formalnych dla konferencyi po­
litycznej i wojskowej, którą zwoła prezydent 
gabinetu francuskiego BiLand, a w której we­
zmą udział prezydenci gabinetów, łub ministro­
wie spraw zagranicznych koalicyi.

Przedstawicielami tYłoch będą Cadorna, Sa- 
Landra i Sonnino.

P K & cS iie  sobingto^e <0 ittisiii.
Lugano, 18 marca. - 

- Jak donosi »Corriere della Sera«, w  Londy­
nie obiega wiadomość, że Grey z powodu nad­
wątlonego zdrowia ustąpi, a kierownictwo mi­
nisterstwa spraw zagranicznych obejmie lord 
Hardinge, wicekról Indyj.

Rotterdam, 18 marca. 
Donoszą tu z Londynu:
Tutejsze koła polityczne omawiają żywo mo­

żliwość uymisyi prezydenta gabinetu angiel­
skiego Asąuuha z powodu silnych spizecznuści 
pomiędzy ni.n a duistrem Mac r^eirną. Otoż 
Koła polityczne podnoszą, że pomiędzy Greyem, 
Asąuithem i Mac Kenną przyszedł do skutku 
pakt, mocą którego żaden z tych trzech mini­
strów nie ntoze ustąpić sam jeden, dopóki trwa 
wojna. Z tego powodu wyłoniły się znaczne

niu : soby zgłoszenia się“ zgłoszony w dniu 18 
marca 1916, to jest w dniu, którego datę to obwie- 
szcz, nie nosi.

W celu zbadania, .-.l-obukku do ODGwiązka służby 
pod bronią winien obor iązany du tej służby przy­
nieść z sobą o prócz potwierdzenia osoby i zgłosze­
nia się, wszystkie inne, znajdujące się w jego po 
siadaniu dokumenty, odnoszące się do jego osoby, 
oraz Jo jego stosunku do obowiązku służby pod 
bronią, w ostatnim w-zględzie na,przykład także: 
karty legitymacyjne pospolitego ruszenia z dotych­
czasowych przeglądów; uwolnieni (Enthabenom 
m,,ją pizynieść wystawione im ewentualnie po 
świadczenia uwolnienia, zaś ei, którzy korzystają 
z ulg według § 29 ustawy wojskowej, orzeczenia 
władz o uznaniu ich roszczenia do ulg, oraz doku­
menty dla udowodnienia tego roszczenia, lekarze 
dyplomy doktorskie i dokumenty, dotyczące Ich 
obecnej czynności zawodowej i t. d. i t. d.

W ccłu uzyskania wolnej jazdy koleją (z wy­
jątkiem pociągów pospiesznych) do miejsca urzę­
dowania właściwej komisyi i z powrotem, należy 
prosić w urzędzie gminnym (w magistracie) miej­
sca pobytu o ,kartę uwierzytelniającą".

stow, uczestników wojny. Główną jej część 
tworzą portrety wodzów i oficerów, bohaterów 
i żołnierzy, którzy w historyi wojennej legionów 
wybitniejszą odegrali rolę

. Gi, eo do których zbadanie stosunku do obowiąz­
ku służby Wojskowej nie wykaże żadnej wątpli 
wości, otrzymają w sw'cm potwierdzeniu osoby i 
zgłuszenia się zapisek urzędowy, przyczcm prawi­
dłowo uwolnionym zostanie potwierdzone, że u 
wełnienie ich dalej obowiązuje.

Co d(, tycli, przy których wykażą dę wątpliwo­
ści. są koai.sye upoważnione do wydania stoso­
wnych zarządzeń i w danym razie do poddania za­
raz (bowiązanych- do przeglądu dodatkowemu 
r-izeglą.lowi którego wynik wpisuje się do po­
twierdzenia osoby i , zgłoszenia się. Tym, którzy 
zostaną przy dodatkowym przeglądzie uznani za 
zdatnych, zostaną nadto wryda.ne nowe karty legi­
tymacyjne pospolitego ruszenia. Koruisya oznaj­
mi im. Kiedy i gdzie mają uni zgłaszać się do sze­
regów; z wyjątkiem szczególniej wy jątkowycli wy 
padkćwg termin stawienia się do szeregów będńe 
oznaczony na 48 godzin po przeglądzie.

Ewentualną przeszkodą w' stawieniu się do ści­
ślejszego zbadania stosunku (kr-służby pod bronią, 
którą to przeszkodę będzie można nważać za u- 
sprawiedliwioną tylko wówczas, jeśli ja uzasadnią 
nieprzezwyciężone okoliczności, musi się podać we 
właściwym czasie do wiadomości komisyi. Po od­
padnięciu przoszkoily, winrą. odnośna osoba zgłę­

bię bezzwłocznie to  ty politycznej władzy po-trudnośei, g d y ż  m in istrow ie ci w  różnych  waż
nych sprawach mają sprzeczne przekonania. wn.to-wej. do któn j n.iicży jej miejsc,* ponyti.

Wogóle pomiędzy (ministrami angielskimi za-l AYogolo niestawmniic się do ściślejszego zbada 
cliodzą częste starcia. I  tak Lloyd George ob- nńa stosunku do o nyiązkn służby .ęojskowej pod­
jeżdża kraj i o ile możności wszystkie fabryki 
mechaniczne przemienia w fabryki amunicyi. 
Natomiast ministerstwo wojny dużo tych przed­
siębiorstw wyicreśla z urzędowego spisu fabryk 
amunicyi, ażeby robotników powołać do woj­
ska. Te wszystkie starcia wywołują w łonie ga­
binetu częste zatargi.

Zamieszki w  Meksyku.
(Tek własny »Nowej Ketormyc.)

Frankfurt, 18 marca.
Jak donosi ^Frankfurter Zeitung« z Nowe­

go Jorku, część wojsk Carranzy w Drinaga 
zbuntowała się i  zamordowała swoich oficerów.

lega ukaraniu według ustawy z dnia 28 czerwca 
1890 Dz. u. p. Nr 137, o karaniu niestosowania się 
do nakazu powołania wojskowego i uwiedzenia do 
tego.

Ci, których potwierdzenie osoby i zgłoszenia' się 
nie będzie zaopalrzone urzędowym zapiskiem o do- 
konanem ściśiejszem zbadaniu ieh stosunku do 
obowiązku służby pod bronią, będą led) narażeni 
na ściganie ze strony sądów wojskowych.

W  naimiesł.nictwie lefeToutam tej sprawy jest. 
radoa naniiestniebwa .p. Adam Gubatta.

Aprowizacya Krakowa. Piszą nam z miasta: 
Dzienniki tutejsze od pewnego czasu piawie co 

■Naprzeciw wejścia w niszy, umieszczono por- dziennie-przynoszą nowe szczegóły o pogaiszają- 
trety głównych wodzów, a wiec J. Piłsudskie- cych się stosunkach aprowizacyjnyeh w Krakowie. 
ko. oraz gen Durskiego PncnaiSKiogo —  w \y ostatnich czasach pogorszył się zwłaszcza do 
osobnym zaś cyklu obok wizerunki najzaslu- wóz wszystkich artykułów spożywczych na targi 
żeńszych bohaterów poległych, jak rotm. Wą- krakowskie z powodu zamknięcia okupowanego 
sowicza i por. Topór Kisieinickk go. * terenu Królestwa Polskiego wyłącznie na korzyść

W  pobieżnym rzucie owa niepodobna zątrzy- COwarzystwa „Miles“ , które ma monopol na wy­
mywać się nad poszczegó, iemi utworami. Do- W5Z wszelkich tych artykułów z tamtych stron. — 
minują, jak zwykle Jacek M a l c z e w s k i  \genci „Milesa" wywożą z najbliższych okolic 
z kilkoma portretami i studyami w tle nastre Krakowa najniezbędniejsze artykuły, a miasto ci,., 
jowem, bijące wirtuozostwem kolorytu i rysun- pj 7 powodu ich braku, ów „Miles1 jest to ogro- 
ku, Wojciech K o s s a k  z świetnym obrazem mne konsoreyum óandlowe, stworzone przez naj 
chorego żołnierza. II. Uziemiało z cyklei wy- więk£ze banki wiedeńskie, celem zakupów aprowi- 
bornych scen wojennych, Jrodzinowski z cyk em zaCyjnyCh dla całogo pańslwa. Oczywiście towa- 
przeszło 100 kapitalnych ipo.tretów kredko- rZyS(,W0 (0 ciągnie ogromne zyeki przj sprzedaży 
wych, St. Janowski i K. Maszkowski z ba*dzo ;0warów, a rozporządza ogromnymi funduszami 
inte> esującemi, żywo u Jrw/conemi sce. mi ()ez ograniczeń. Rząd austryaeki dał tej instytucji 
z okopów i studyami z frontu^ bojowego legio- poparcie, a ministerstwo spraw wewnętrznych wjr- 
nów, Kasper Żelechowski ze świetnym <portre- ]e„pymuwap) ją jako uprawnione biuro zakupu 
tern ś. p rotm. W ąsowicza, jedynym za zycm nŁ wz(-)r analogicznej instj tu^yi berlińskiej, 
tego bohatera malowanym. Awentowicz ze s i- Qp,a (0 towarzystwa, berlińskie i uiedeńskie, pc>- 
czncmi k om po z y cyam i nastrojowemu. 1 owszec i zogpa ją. ze sobą w związku i czynią zakupy w swo- 
nc zainteresowanie budzą tez iporirety i studj a terytoryacb Mają one monopol wyłącznego 
rysowanyc-h przez dot! ó̂ .u. w 'legicao ..yc-U pułk. Sp,-owadzama artykułów spożywczych ze wszyst- 
Minkiewicza i majora Rydza-Smigł go, s u y. pjpp i-rajdw neutralnych, a więc Rumunii, Szwecyi 
żołnierskie Rozwadowskiego, pełne dosadmuci Dailiij Holandyi j t d> okupou r.ne tereny zaliczo- 
rysunkowej portret) Sicjndskiego, Jana Rem- nQ tak-e na 74lanie j)Miksa“ do krajów'„neutral- 
bowskiego, obraz ióiasmki (zakuj>m.iy iia J n , tt . gt , p0Ch0dj;i, że „Miles" posiada także 
-Piłsudskiego), studya oiejne -Skotnickiego, la- mcn0p0j na wywożćnie jaj, ziemniaków i t. d. z 
dne sfiSytun młodego legionisty generałowei Królebh,a polskiego.
Zaleskiej, wdzięczne i subtelne portrety_ ołow- 9CZVĆ że  k r  ak o w sk  a O e n t r  a-
kowe legioniśtów Br. Rychter Janowokiej. /  : ' . .. . , 1, i i • ii t i u-7iTi 1 a w o j e n n a. miaia iiiOZKosc i czas na uzyskanieRzezby roprezontuia Koz-ubek i K. L-nowjn- . . . . .  ,

1 , J , T -i „l.H.aintr temat uprawnienia sprowadzania towarow snozywczwel* pki (plakiety portretowe). Jako aktualny temat r ■ , , . ** -
zwraca też uwu-e śwetny portret prezesa- N. 7- królestwa Polskiego aa Ganeyi. Meslety, w8..
K N  dni L  S S  I  S to  Jacka Mai- ™  uczyniła Nądto G ora la  krakowska powinna
ezew^k e^o f lo  deku-r^ewjne twtorzą dwa wi- była przed kJkoma nuesiącami sprowadzić większe
c ewdc eo 0. temacie wr,i nnn- zaPasJ' cukru 1 kawT  do miasta, a wówczas me oy-
tTazo Jan., K-embo -0 ] - Hbyśmy świadkami obecnego przesilenia cukro
kkisycznym.^^ | ,  WYst, ^  wego i kawowego w Krakowie. Obecnie Centrala

k
znak
cielska i T. Cytujska t d w kraju, wreszcie udaremnić wjknpouanio

Obowiązka gyfpudarzy środków spożywczych przez agentów „Milesa1- w

Henryk Oziębło!* pr-oL M yc ieJ ^ f'"  U k ^ ta r ,  DoU chczasowe fakt; poucza | nas icneury* . v  \  ^  j  , nj0 lllIitf;inv u Bi^bic zorffafiizować nawet
kom. Lankau.

{ Z drugiej' strony należy twierdzić, . zeiki 
j monopol w uzkfłzinłc apiOnizacji j-sr 1 p zony 
I zo szkód, dla konsumentów, konkur 3 a ,Wt 
zawsze k-p-zą, bo sprowadza zn^kę c dmego 
artykułu. Skoro juz jednak monopol taki istnieje, 
skorośmy zanieabali zorganizować należyty dowóz 
towaróui spożywczych do Krakowa • Kaolestwa 
Polskiego, to należy uzyskać przynajmniej dosca 
teczn,. kontyngent lyeii towarów na użytek ludno-

Kraków, 18 marca.

Naczelny Komitet Narodowy rozpoczął dzisiaj 
obrady pod przewodnictwem prezesa dra W. L. 
Jaworskiego. W obradach biorą udział pp.: Ger­
man, Daszyński, HupUa, Fedorowicz, Srokowski, 
Wójcik, Witos, Angc.rmann, Sarc. Kroguisk1, Neu- 
mann, Rydel, Zieleniewski, Marek, Sokolnicki, Ta­
deusz Starzewski Czajkowski, Władjrsław Sikor­
ski, Downarowk-z, Stcini .ois, Hausner, Zarański, 
KłuszyńsKi WeruszczyLSi.i, btesłowdez, Lisiewicz

Obowiązek dalszego zgłaszania miejsca pobytu * ^  ^  Narc^ ^  , }otól następujące
według postanowień obwieszczenia z dnia 6 marca 
1916 r., dotyczącego zgłaszania, się obowiązanych 
do służby pod bronią w Galicyi i na Buków inie, 
trwa bez zmiany tak/e po stawieniu się do ściślej­
szego zbadania Stosunku do obowiązku służby po 1 
bronią

Rozrucny i-Mcpskie *w Rumunii.
Bukareszt, 18 marca I

Jak donos' »Minerwa<ś, w obwodzie Baslui 
wybuchły lozruchy wśród w łosciaństwa. które 
nie otrzymało dotąd (przyrzeczonej ilości kuku- 
rudzy Chłopi usiłowali wtargnąć do budynku 
nrefektjiry w Baslui.

Organ rządowy »Yitror-ul« twierdzi, że ruch 
ten nie ma poważniejszego znaczenia.

Odezioii ekHróin nnnueln.
Haga, 18 marca.

iBiuro Reutera donosi:
Były król jwrtugalski Man-ucl wydał prokia- 

mae.yę, która wzywm. Poitngalczyków, a/zeby 
kaadeum -ządowi, jaki może być zamrowadwony 
w  Portugalii, udzielili poparcia.

Rozpoczęcie w ojn y z Meksykiem?
Kopenhaga. 18 marca. 

Donoszą tu z Londynu:
Telegramy z Nowego Jorku donoszą, jakoby 

wojna pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a Me 
Kisykiem już się rozpoczęła.

Milicya .Stanów Zjednoczonych obsadziła 
meksykański pas nadgraniczny i posunęła się w 
głąb kraju na 20 kilometrów.

W ezwanie dc pospolitaków.
Jlagislrat m. Krakowa wydał ctzisiaj następujące 

obwieszczenie o przeprowadzeniu ściślejszogo zba­
dania! stosunku do obowiązku służby pod bronią 
c*. do obowiązanych ao tej służby w Galicyi i na 
Bukowinie.

W związku z obwieszczeniem, wydanem w clinu 
G marca 1916, dotycząccm zgłaszania się obowią- 
zanj gli do służby pod bronią w Galicyi i na Buko­
winie. ogłasza się.

Wszystkie obowiązano według powołanego wy­
żej obwieszczenia do zgłaszania się osoby — % wy­
jątkiem tylko urodzonych w r. 1898 (ponieważ u- 
rodzeni w tym roku nie zostali jeszcze poddani 
przeglądowi) —  wzywa sie do komisyjnego ści 
ślejszego zbadania ich stosunku do o-bowiąizku słu­
żby pod bronią.

Prócz tego jednak zaleca się usilnie dobrowolne 
jawienie się do ściślejszego zbadania także tym, 
którzy dlatego nie są obowiązani do zgłaszania się 
ponieważ z jakiegoś ustawowego powodu przestali 
podlegać obowiązkowi służby w pospolitein rusze­
niu przed osiągnięciem powyższej granicy wie­
ku — w szczególności, gdy już zgłosili się dobro­
wolnie —  aby obecnie można było stwierdzić ich 
rzeczywiste uwolnienie od obowiązku służby w 
pospolitem ruszeniu.

W myśl powyższego obwieszczenia z dnia 1S 
marca 1910 roku ’ zawiadamia się po^politakow, 
urodzonych w latach 18C5 do 1S97, że przeprowa­
dzenie ściślejszego zbadania stosunku do obowiąz­
ku służby pod bronki co do pospolitaków z miasta 
Krakowa odbędzie mg w czasie od dnia 22 marca 
do 12 kwietnia 19l6 roku w trzech komisyach. 

Porządek jawienia się przed poszc-zególnemi ko- 
misyanii według roi zników począwszy od urodzo-

dwa telegramy;
„Generał bt ani Ja w P u efi a 1 s k i.
Naczelny Komitet Narodowy, obiadujący w Kia- 

laowie, .wata *w Tobie, Naczelny Dorwódoo Jagionęw 
■polśkicli, żołni-enza okrytego chwalą i otoczonego od 
pioiiwszej chwili zaufa.riiiorn legianisi-ow, którym 
przodujesz i życzy, by na odpowie-Jiziiia&nom, a dla 
narodu tak dirogie.m staruowńjku, sekundowało Oi 
pow-frdzenie.

Jaworski,
Prezes Nacizelnego Komitetu N anodowego.“

„Biygadyer Józef P i ł s u d s k i .
NacizBtay KuimiMet Narodowy, zebrany w pełni 

w Krakowie, przesyła Gi, Panie Brygady orze, z o- 
ka,zyj Imdanin wyraaj najgłębszej czci i poważania.

nych w roku 1897 i bliższ- szczegóły czynności; w  SCT„aoh lias2Voll w pamięCi narodu i na kartach 
będą publicznie Ogłoszone w dniach następnych. pazmhm[e nipzatarte, żc w chwili przcło

Zazna :, i się, ze Kazay z pow, zszj di no^pofit.-i-1 .m,awe,j stanąłeś na ateaży honoru oiawodti polskiego, 
koto winien zjawie fetę przed konnsyą, która dla' — . . .
jego rocznika będzie w następnem obwieszczeniu 
oznaczona, w podanym • w niem dniu i godziną-,, 
a l-i żde zaniedbanie terminu ) ociągnie za sobą 
ski.i..i kari.e. M a g i s t r » t  ai. K r a k o w a

B l i i  wrslnwy p ilf i-

1’rzeprowadzeme ściślejszego zbadania powie­
rzone zostanie osobnym komisy om

Miejsce, dzień i godzina urzędowania tych ko- 
misyj będą ogłoszone osobno.

Wobec której komisyi każdy poszczególny ma 
się stawić, zależy to od miejsca, w którcm był on 
stosownie do poświadczenia w swem „polwierdze-

Twej inilcya-tyiwie, czynom Twego boha-torstwa * ge- 
.umiszu — cześć i cluwałal

Jaworski,
P-rcze-s Nacatlnego Komiietai Narodowego." 

Ulgi podatkowe dla Krakowa. Przed kilku dnia­
mi zamieściliśmy komunikat krajowej dyrckeyi 
skarbowej z Białej o wliczeniu miasta Krakowa 
do grupy A  za czas od 1 stycznia do 1 lipca 1915 
roku, co stanowi 50 procent opust podatków ezyn- 

Dziś w połui-liuie 'Odbyło się w- pala-cu Sztuki szowych za ten czas dla właścicieli realności kra  ̂
przjr placu Szczól>aiiskłm otwafcie wystawy kowskich. W ulgach tych pominięto czas od 1 bp 
„Legionów polskich", przygotowanej staraniem ca do końca grudnia 1915 roku, oraz ualj ol 
komitetu pod przi wodnictwem prof. Jerzego Kr 11914. Posłowie krakowscy czyrń dalsze kro u, 
Myciełskiego K>ra« dy-rekeyl To-W. Sztuk pię- ażeby uzyskać ulg' podali-owe łakże i za czas,

dotąd pominięty.
Karta cukrów a w Krakowie. Wiceprezydenci 

.miaatc *pp. dr Nowak i  lir. Maryewski baw.2L w Wie­
dniu .w sprawie aproiw iza-cy-i miasta i między inne- 
mi interweniowali w ministerstwie handlu i mini­
sterstwie spraw wewnętrznych, a następnie w cen­
trali -cukrowej i u prezesa Koła pal skiego w spra­
wie podwyżiaz-en-ia lca.uty cukrowej z 750 na 1250 
gramów dla GaJicj-i. W Wiedniu odpowiedziano 
im, że rząd zgodzi się na podwyższenie karty cu­
krowej dia na«zego kraju, o ile taki wniosek wyj­
dzie iz namiestnictwa galicyjskiego. Prezydent mia­
sta Kraikicyw.a poezjmi obecnie kroki w namiestnic­
twie i spodziewać się należy, że neaponządizenie o 
becue -ulegnie raimainie m uwzglort/mienium kensuimcyj- 
nyeh wa-runków ludności naszego kraju. Galicya 
bovi iem, btjoąca terenem woijny, znajduje się w sy­
tuacyi o wiele gorszej, amiżeli inne prowineye au- 
sitryackie, stosunki aprowizacyjne są utrudnione. 
Znaczna ezęść ludności żyje przew ażmie herbatą i 
kawą. Guikier .nie jest w  naszym kraju artykułem 
zbytkowy-m, -leez fcoiniceznym środkiem odżywczym.

h nych w  K/rak-ow ie. Na otwarcie przybyli człon­
kowie Komitetu in ampore a mianowicie pp. 
Jerzy hr MycielcLi, JE. Amalia Kuk-owa, małż. 
komendanta twierdzy pp. rektor Axentio-wicz, 
V\rojciech Kossak prezes To w. sztuk piękny cii, 
st. -rad-ca Lepszy sekr. Tow., prof. Gałęz-owsld, 
arch. Kirzyżauowskl T., Cybulski A., pro-f. H. 
11'z-iębło, A. Proca-jłowicz i i runi. Z zaproszonych 
dostio-jników p-i zybyli członkowie Naczelnego- 
Konibetu Narodowego z prezesem drem L. Ja­
worskim ua czele, delegat nam. dr Fedorowicz, 
JE. Karol hr Lamckoroński. A rt  hr Wodziicki 
i 8 Tarnowski, prezydent sądu Turowicz, dr 

i^d-kiewioz, dr German, dr Adam Doboszyń- 
-sk i i  w. 'i.

y  ystawia praedstawia się im-ponnjąc-o pod 
względem ilościow ym i jakościowym. Obejuiuje 
ona najściślej materyał, związany z  hietoryą 
Legionów -podsłuch i daje pod pewnymi wzglę­
dem przegląd nie tylko osób, ale i najważniej­
szych scen i epizodów z życia legionów, odtwo 
rzonych -pędzlem przeważnie analarzy-legioni-

ści uaszego kraju.
Czyja własność? P-eli^ya na krakowek.m dw-OT- 

■cu kodejewym z-akweetyeuowała u z-ony palaoza ko­
lejowego Madeszaka następujące przedmioty: '■ ( no- 
ży  stojowy-ch, 21 widdcęw, 29 łyżek stołowyou 
1 diuży widelec, 3 chochle, 2 oukiamiee, parę 
szezypcy do otikmi, wezysnkie s r e b r n e ,  nadto 4 
lichfanze a-n-tycizne, bamdizt <piękn-e -ramy lustrzane 
srobrne, lustro w etebmy-ch ramach, łusterk-o ręczne 
*  irąezką masywną srebrną. 2 podMatniiazilci mosię­
żne na ej gaipu-. puszkę Tow. Szk oły Ludowej z roz­
bitą kłódką Nr 234 (albo też 1234). Ozęśe nzeczy 
pochodzi i  finmy Gnerli-ch.

Doij-ohozasowę śledp. w,t ceieim wyVrrtfcia, skąd 
Maloózakow-a przysyła w picstadanie tycłi przedmie 
(ów,'nie wyidało -rceulaatu. Tłumaczy sfę ona że 
c-trzymała je od pewnej pani z Wieliczki w prze­
chowanie. Badania, przeprowadzone na miejscu. 
wykazały, że wymieriii-an-a pszez Maleszakoiwą pani 
wogóle nić istnieje. Prawdoipodoibniejsziam jest za­
tem, że przedmicity te poc-hod-zą z kradzieży, z ma- 
gazynó.w Yoirzknmera w KTakOTnie lub też z jakie 
goś -dworu z- Galicyi lub Królestwie.

Powrót Iłyrekcyi poczt do Lwowa. Otrzymuje­
my następujący koniwniikait: C. k. gali- yjaka Dy-
;ekcja jK/crzt i telegrafów powraca d-o L w o w a  
jako swej stałej si-edziiiby urzędowej i taim w dniu 
23 marca 1916 rozpocznie czynności uirzędowe. Fo- 
-oząiwazy -od 21 marca 1916 inaloży pisma du Dyrck- 
cy i poczt, adresować do Lwowa.'

Z Królestwa Polskiego.
Sławków, 14 marca. (Wieczór styczniowy). Mi t 

sto nasze, uwolnione od rządów rosyjsł ich, uczciło 
12 bm po raz pierwszy od niepamiętnj ch czasów 
jawnie roczn.cę powstania styczniowego uroczy­
stym wieczorkiem, urządzonym przez młodzież 
szkoły miejscowej. Skromna szopa strażacka, — 
przemieniona w salę wiecz-orkową, ledwo pomie­
ścić mogła zebranych, którzy obecnością swoją 
przyczynili się niemało do podniesienia znaczenia 
chwili. Szczególne wrażenie na słuchaczach spra­
wiło słowo wstępne, wypowiedziane -przez kiero­
wnika szkoły p. Alfreda Horodyskiego, jak nie­
mniej śpiewy i dekla-macye młod/.ieżjp wygłoszo­
ne z glębokiem uczuciem. Nadzwyczaj mile wspom 
nienie u obecnych pozostawi! też obraz z żywych 
osób, tem wiecej, że urozmaicono go chórem, kró 
r\- odśpiewał pieśni: „Dręczy lud biednj- Mosikal 
okrutnj'".

Wieczorek -osiągnął cel s wój podniesienie ducha 
i wiarę w lepszą -przjrszłość w pełni, leez zarazem 
stał się prawdziwym popisem tutejszego grona 
nauczycielskiego, które -w tak krótkim czasie —< 
(tzkoła nowozorganizowana istnieje dopiero od li­
stopada 1915 r.) — zdołało tyle uczucia wszcze­
pić w ducha powierzonej sobie dziatwy i tak ją 
dc występu tego w dniu święta narodowego przy­
gotować. Jest to dowód najlepszy, co znaczy praca 
należycie pokierowana, oraz co może zchiałać 
szkoła, prowadzona w duchu narodowym.
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Z® iw łn ttr .
Trzędeme ziemi na Poma.au chorwackiem. W

dniu 12 bm. dało się odczuć silne trzęsienie ziemi 
na Poamnzu chorwackiem. Jalk szczegółowe wia­
domości teraz osadzić pozwalają, najsilniejsze i 
najszerzej odczute było o godzinie 4 i 24 minut 
rano, najwcześniejsze wstrzaśnienie zapisano w 
Rjece o gouzmie 2 po północy, a najpóźniejsze w 
Gorycniem w Gćmej Branicy o 5-ej nad ranem. 
Główna sita wstrząśaienia była w mieście 8enju i 
jego sąsiedztwie, gdzie kominy pospadały, ścian., 
się porysowały a jeden dom zupełnie się rozsypał. 
Równie fcutny był wstrząs ziemi w Vino lolu w po­
wiece griżańskim niedaleko Ciikzeniey Tam za­
warł się kościół, piebania ezkoia i 22 domy do­
znały silnych uszkodzeń, a w Bńbisse aż 50 do-

N O W A  t i E F O R M A

Z w a l e s a s i j f o
(Komunikat K. B. K.)

Na pir-i wszą wi.doincść o wzmagającej się w 
kraju epidemii ospy, we wrześniu z. r., Komitet 
kciąaęco-biskupi krakowski wyszkolił i wyekwi­
pował kilkudziesięcu ludzi i, zorganizowawszy z 
nich grupy szczepiące, rozesłał w okoiioe GJicyi, 
najbaidziej epidemią zagrożone. Grupy te zaszcze­
pić zdołaty 270 tysięcy ludzi do końca stycznia b. 
r., kiedy c k. nami ŝtm two wystąpiło z troskliwą 
inieyatywą, zwracając się dc K. B. K e propozy- 
cyą formowania dakzych grup szczepiących ze 
słuchaczów medycyny Uniwersytetu krakowskie­
go.

Dcpiero jednak dzięki Wszechnicy Jagiellońskiej,

Sonata, 13 Marca. 1916.̂  .

Repertoar teatru miejskiego 
im, J. Słowackiego.

Solmta 15 marca: „Troilus i' Kressyda“ .
.Niedziela po poi.: „Wieazór piastyeznorytuii 

czny*1.
Niedziela wieczór: „Troilus i Kressyda",
Poniedziałek: „Troilus i Kressyda“ .
Wtorek: „Troilus i Kressyda".
Środa: „Troilus i Kressyda“ .

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W sobotę, dnia 1S marca: ^Harde dusze*.
W niedzielę, dnia 19 marca, po południu: *kró- 

(ewna Lilijka*.
W niedzielo, dnia 19 marca, wieczorem: >Harde 

dusze*.

pujące grupy szczepiące:
Biała, Bociania, Brzesko, Brzozów, Chrzanów, 

Dąbrowa, Drohobycz, Gorlice, Grybów, Jasło, Ja­
rosław, Krosno, Kolbuszowa, Kraków, Łańcut, Li- 
sko, Limanowa, Mielec, Myślenice, Nisko, Oświę­
cim, Pilzno, Przemyśl, Przeworsk, Rzeszów, Rawa 
Ruska, Ropczyce, Rohatyn, Strzyżów, Sanok, Sam­
bor, Tarnów, Tarnobrzeg, Wadowice, Żywiec. W 
skład grup szczepiących wchodzi 112 słuchaczów i 
49 słtchaczek medycyny, 95 słuchaczów, 48 słu­
chaczek innych wy działów, oraz 28 i 46 kobiet z 
poza Uniwersytetu.

Natychmiastowo rozpoczęcie szczepienia było 
konieczne i ze względu na potrzebę jaknajszyLgze- 
go ochronienia luaności od klęski zarazy, l ze 
względu na 6-cio tygodniową tylko przerwę w 
wykiadacL, umożliwione zaś zostało telegramem 
c. k. namiestnictwa do książęco-biskupiego Komi­
tetu w Krakowie, zapowiadającym, iż: „na zarzą­
dzenie ministeistwa pierwszy transport dwustu 
tysięcy porcyj krowianki dla szczepień masowy cn 
wysłanym zostanie z Wi ednia we środę 16 lutego 
pod adresem siar os twa krakowskiego, następnie w 
odstępach tygodniowych wysłanych będzie regu­
larnie po czterysta tysięcy w taki sam sposób1*. 
Wprawdzie okazało się, że wyrób krowEnki w 
Austryi nie mógł na razie sprostać powyższemu 
zadaniu, tan, że liczne grupy szczepiące, rozesłane 
po kraju, oczekiwać musiały na jej nadejście bez­
czynnie, ale obecnie trudności te zostały już poko­
nane i prof Marchlewski uzyskał od Zakładu wy­
twarzania krowiujnki w Wiedniu rękojmię, iż na­
dal akcya szczepienia nie będzie paraliżowania jej 
brakiem.

Rozjeżdżającym się grupom szczepiącym toro­
wała wszędzie drogę powaga Wszechnicy Jagiel­
lońskiej, która w ciężkiej chwili oddała je na usłu-
£ji kraju, gorąca odezwa ks. biskupa krakowskie^
go wzywająca całe społeczeństwo, aby niosło im 
pomoc i otoczyło je opieką, i okólnik c. k. na­
miestnictwa. polecający władzom, by ułatwiały im 
zadanie. To leż spotkały się niemal wszędzie z 
gotowością chętnego współdziałania i giścinnem 
przyjęciem tak ze strony władz, jak duchowień­
stwa (z bardzo mielicznemi wyjątkami) i całego 
społeczeństwa. Jedno c. k starostwo w Podgórzu 
odmówiło ich przyjęcia, uważając ich działalność 
tam za zbyteczną; zresztą narJzo nieliczne miej­
scowości zachowały się wobec grup szczepiących, 
ja k  g d y b y  n i e  d o s z ł a  do n i c h  a n i  
w i e ś ć  o s z l a c h e t n e j  i n i e y a t y w i e  
W s z e c h n i c y  J a g i e l l o ń s k i e j ,  a n i  o d e ­
z w a  k-s. b i s k u p a  k r a k o w s k i e g o ,  ani na­
wet okólnik c. k. namiestnictwa Szczęściem są to 
rzadkie wyjątki z ogólnego prawidła współdziała­
nia, dobrej woli i uczynności, za które wszystkim 
wdzięczność się należy.

Mimo, że w ten sposób wdiożona akcya szcze­
pienia idzie szybko i sprawnie, skutkiem począ­
tkowego opóźnienia, spowodowanego brakiem kro­
wianki, stała się nietylko o wiele kosztowniejszą 
niż przewidywano, ale również przeciągnąć się mu­
si poza oznaczony okres.

Na prośbę Komisyi sanitarnej K. B. K. Senat 
Akad. Uniwersytetu Jagiellońskiego postanowił 
przedłużyć przerwę w wykładach na wszystkich 
wydziałach do dnia 3 kwietnia br.

Na jedną wielką wadę w organizacyi szczepień 
w niektórych powiatach Komisja sanitarna jest 
zniewoloną zwrócić powszechną uwagę. W powia­
tach tych przeznaczono mianowk.e bardzo znaczną 
ilość gmin do szczepienia przez lekarzy okręgo­
wych, rezerwując dla nich pokaźną ilość krowian-

mostw zostało uszkodzony E Z tego ośrodk, u  3, k^ * a w ie s i ła  ^ k ia d y  i wezwała swych słucha- 
wstrząśnienia sięgnęły na południe az do do g.omadnego udziału w alccyi , Punkowej,
Kwar orskich, la zachód w Gor ckie i  Sraną za °*P? ■ “ S  nzmf ry ° dP°-
jezioro Bied i Boheńską Bystrzycę, kr pó nocy w  ^ nzle Połozema- ?*><* prof. Godlew-
Nowc M 2 Cvleję i obrepoije, a w kie ranku ^  stojącego na czole Sekcyi sanitarnej K B. 
wschodnim tó do BcmiL k " Marchlewski objął teraz kierownictwo

Dzwony ryskie. Rosya, licząc się z ewentualno- ;WiJczania ^rganjował rozesiai po kraju
fcią utracenia Rygi, wywozi z miasta wszystkie' k^ re4 c;  k‘ ^ e s tm c c w o  przyrzekło
rz, izy pa niątkowe i wartościowa Ł kolei przystą- w dostateczną ilosc krowiaitki, a Sę-
piouo do tdjęcia włeMdch dzwonów. Okazało się,.kcya Sa.nitam? K ‘ B ^  daęki swibj organizacji, 
że dzwony o ócz mzw, które na chrzest swój (pnyjownoezesnem wyjamu kołUmny samrar- 
otrzymały, Opatrzone syty krótkiemi sentencjami. omniJ, uyiUcU, P“ eS° w
Dwie z lich 1 crdz-o aktualne i charakterystyczne zJołaT  ^ bko ^ 7 ^w,pować j .  całkowiue
tali opiewają: „boże, zachowaj nas od zarr y od 1 dosta.r<wyc im "a f^ychmiastowe roz-
M ostali* * (Gott be wahre ms vor Fest and den Rus- ■ p° ^ e. lkcyi W wlek:Jla 6tylut , .  
sen). Drugie zianie oph* a: U i su mnie dotknie, w Dnę*  “  .te™  , .obywatelskiemu czynowi 
ten Rygę straci** (Wer miel- be ruhrt, der Riga ver-! Wszechnicy Jagiedonsuiej, nrązą juz ebeeme po 
^eri kraju z r3jimen»a K. B. K „ niosąc ratunek, nastę-

Byga ma k.lka kościoiow starożytnych. Naj­
starszy ufundowany został w r. 1202 przez biskupa 
Alberta von Appeidern, niegdyś prałata przy ka­
tedrze bremeńskiej, założyciela tej stolicy inflan­
ckiej, zatrzymał nazwę kawdry (Dumidrche), po 
mimo że od roku 1563 został zWrem protestan 
ckim. Dragi z kolei ozasu jest kościół Jacobskirche, 
założony w r. 1213 dla G/stersćw, siał się juz w r.
1226 własnością zakonu Kawalerów mieczowych, 
który, zjednoczywszy się w r. 1237 z zakonem 
krzyżach o-niemieckim, przyjął nazwę FratreS do- 
mus Te-utoniconim per Livoniam.

Ci inflanccy Kizyżacy władali wspólnie z  arcy­
biskupem ryskim Inflantami aż do r. 1561, w  któ­
rym to czasie w‘adzcy rosyjscy sięgać zaczęli po 
kraje inflanckie, skn*kiem czego Estonia już w r.
156C dostała się Szwedom, całe zaś Inflanty z Ry­
gą poddały się 28 lutego 1561 Zygmuntowi Augu­
stowi, który ostatniemu mistrzowi inflanckiemu 
Gotardow. Ketilerowi oddał na prawie letmem 
cześć ich. składającą brnkupstwo Kurońskie, zwane 
odtąd Kurlandyą. Ód r. 1621 była Ryga wraz z 
częścią Inflar t pod pancwanmm szwedzkiem, a po 
klęsce Karola XII pod Połtawą przeszła pod pa 
nowanie rosyjskie. Kościół św. Jana Chrzciciela 
(Die Hailenkiiche zu St. Johannis', założony w.
XIY, służy obecnie dla nabożeństwa Łotyszom lu­
teranom Kościół famy św. Piotra erygowany w1 r.
1209 został z grantu w r. 1108 przebudowany.
Wieża tegu kościoła ma 1 iO metrów wysokości, a 
więc właśnie tyle, ue wieża św. Szczepana w Wie • 
dniu.

Znamienny rozkaz komendy francuskiej pod 
Veraun’em. Gazety niemieckie reprodukują nastę­
pujący rozkaz dzienny komendy francuskiej, zna- 
łc"iony w Lesie Kruczym.

Rozt-az!
arge n ł^wii u kiego oporu, jakiego nalo- 
OCX»-;ivlWS. ć Dopóki nic nastąp’ dalsze wyja­

śnił wnoszę stąd, że komendant tego odcńika 
me syci tego ob dązku. Zostanie on z tego po­
wodu stawiony pn d sąd wojenny.

Należy stawiać opór do ostatecznych granic!
Poz, mismy w tej chwili być ożywieni tylko je- 
dnem jedynem posianowioniem: albo powstrzy-
ma<-, zwycięsko nieprzyjaciela, albo umrzeć!

Artylerya i n tralRzy Lędą strzelały na tistępu- 
jące wojsua. Todpis: de Bazelaire.

52 brygada 8. 3. 1916.
—  ------------

Mianowania i przeniesienia. Namiestnik zaurm 
oowal w galń-yjsikiej paióstwowej służbie Budriwmic- 
twa adjunktów budnwniLctwa Tadeusza M i e r z e ­
j e w s k i e g o ,  kdysława K o z a k a  i Włady 
sława H o 1-1 i n g e r a inżynierami.

Nainiieaimik prze-ni-ósł inżynioira Stanisława D u- 
» i-k o w s k i o g o ze Stanisławowa do Lw oiwa.

ki. Grupy szczepiące do gmin tych przystępu 
nie ma ią, a rezultatem tego będzie, że w miejsco­
wościach tych niebawem część puwia-tu będzie w 
zupełności wyszczepioną przez grapy szczepiące 
K. B. K., a inna część oczekiwać będzie szczepień 
przez przeciążonego innerni zajęciami leaarza o- 
kręgowogo, co z konieczności zajmie dużo ozasu. 
O wyszczepieniu w takich warunkach całej ludno­
ści Gallcyi w krótkim przeciągu czasu o c z y w i ­
ś c i e  b y ć  b y  n i e  m o g ł o ,  groźbie epidemii w 
ten sposob się nic zaradzi, o ile czynniki miaro­
dajne nie usuną zła.

Wkońcu nadmienić że Szopienic od­
bywa się zupełnie b e z p ł a t n i e ,  i źe wysłanni­
cy K. B. K ani za szczepienie, ani wydawanie 
świadectw zaszczepienia, nietylko nie żądają, ale 
w r ę c z  n i e  P r z y j m u j ą  od l u d n o ś c i  ż a ­
d n e g o  w y n a g r o d z e n i a .  Zdarza się jednaa, 
iż ludność, wywdzięczając się za niesioną jej po­
moc, nastaje na 10, by przyjęto od niei skromne 
ofiary, składane dobrowolnie na rzecz książęco- 
biskupiego Komitetu pomocy. Grupy szczepiące 
przysyłają niejednokrotnie ofiary takie, ogłaszane 
potem w dziennikach. By wszakże uniknąć nawet 
pozoru - przyjmowania wynagrodzenia, Sekcya sa­
nitarna K. B. K wyraża życzenie, by grupy szcze­
piące donGuiły jej tyiko o wysokości zebranych w 
jakiejś miejscowości daików, a same ofiary, wraz 
z listą imienną ofiarodawców, składały u miejsco­
wych proboszczów z prośbą o przesłanie ich na 
rzecz K. B. K. do Konsystorza krakowskiego.

matciy-aLm, jakiej udzielił Wypuszczonym na 
wołniośćRale pozbawianym (odzieży, gotówki i 
dachu nad głową zesłańcom, zapobiegła nędzy 
czekającej ich niechybnie w  pierwszych tygo­
dniach w Taszkiencie. Z sumy 700 rb., jaką 
wspomożorno 80 -przeszło ztyiolnionych Sło'\vian, 
wynajęte dla wszystkich pomieszkanie, więk­
szość odziano, a wielu wspierano a*z do czasu 
wpłynięcia dochodów z zarobku.

Energii staraniom hr Myeielskiogo- przypi­
sać także należy, że i stosunek władz tutej­
szych stał się wobec nas -przychylnymi, nieraz 
nawet wręcz przyjaznym. Większość z nas, w  
jpiejfcwSfcej linii rzemieślnicy!, skinęła zaraz u 
warsztatów pracy. Gorliwe, niestrudzone współ­
działanie w  tym względzie okazali nam panowie 
Oberbek i BaranstKi, członkowie tutejszej kolo­
nii polskiej. Najtrudniej o zajęcie inteligen­
tom, pracownikom biurowym, inżynierom itp., 
gdyz i w  Taszkiencie daje edę zauważyć zastój 
w handlu i przemyśle.. Warunki pracy, rzecz 
jasna, nieco odmienlne niż na swoim gruncie. 
Wszan i środowisko, w  którem życ nam ui- 
zano, obfituje w  wielo cech egzotycznych. —  
Egzoty zm ten ma dużo uroku r (olśniłby każde­
go turystę. A le nas, zesłańców, zre tęsknota za 
krajem. Trudno podziwiać cuda przyrody, gdy 
nasze oczy łez polne.

Jeńcy cywilni a u strya c c y 
w  Taszkiencie.

„Kuryer ’ u urszawsiki** otrzymał ciekawe 
szczegóły e jeńcach polskich cywilnych z War­
szawy, internowanych przez rząd rosyjski w 
Taszkiencie.

Szczególny las —-. phze „Kuryer** —  ścigał 
pai-tyę austryaekich i nimmeckich poddanych, 
narodowości polskiiej wysłanych z Warszawy, 
w pierwszej połowie października, w czasie dla 
stolicy, t ajgorętszym. Przeznaczeni pierwotnie 
do Tonoiska, pomieszani na praskim „zbornym 
punkcie** z wypuszczenj-nu z -więzień warszaw­
skich i prowincyonalnych iżezimieszkami, z 
ludźmi podejrzanymi o szpiegostwo, uidzież z 
m iętymi z pkicu boju żołnierzami niemieckimi 
przyczepieni w drodze do pociąga, wiozącego 
kilkuset żołnierzy amtryackich, znałeźliśmy się 
w końcu u kresu turkiestańskich stepów —  w 
T iszkiencie. Tu, wskvtek uraku uyslaaiych 
gdzieindziej papierów^ fealiezonio nas w  poczet 
jeńców wojennych i pomieszczono wraz z nimi 
w opuszczonych przez wojsko rosyjskie Kosza­
rach.

Gromadka ludzi cywilnych, błąkająca się po 
podwórzu koszar, wśród tysięcy jeńców-żołuie- 
ny , była prawdziwą zagadka dla władz tasz- 
kienekmli której nie zdołaiy łCzś wie tlić naw-et 
zao-'ągane odlna-s samych informacye. Większość 
{ tancwili aiistryaccy i niemieccy poddani, mie­
szkańcy Warszawm obciążeni jedynie obcem 
poddaństwem. Nie o-rakło wszakże i aresztować 
nych przez .wojsko Prusaków (z Pru-s Wschod- 
nt:ch). Było i kilku poddanych fosyjskich, nic 
wiedzącycn, za co są zesłani i wielu takich, 
którzy nie chcieli tego wiedzieć. Ci ostatni wy­
jaśnili najprędzej •'sytuacj ę i chwilą, gdy po 
m€“u‘Ualeij ipróiOle 'ic1' vski -do Wairwaiwy rozpo­
częli swoją działalność na* taszkienekiun bruku. 
Do zakazu bowiem opuszczenia koszarowego 
podwórza stosowali się tylko obc-opoddam. Dla 
warszawskich złodziei zaś msk, gliniany nur 
był zbyt słabym wyrazicielem prawa. Wyni­
kiem kilku nocnych wypraw do miasta, było 
przeniesienie, -po sześciu tygodniach pobytu w 
koszarach, całej partyi cywilnej za miasto do 
dyscyplinarnej roty. Zaniknięci pod kluczem, 
strzeżeni nad wyraz pyaie, przez długi czas szu­
kać musieliśmy dróg, pp wadzących do rozwi­
kłania naszej zagmatwanej a smutnej sytuacyi. 
Po dwu bon iem miesiącach pobytu w  dyscypli­
narnej rocie odesłano Sy bir partyę pobytow- 
ców7 wraz z kilkoma O szpiegostwio pudejrza- 
njTmi. Pozostali zaś austryaccy i niemieccy pod­
dani, doczekali się zwolnienia w miesiąc pó­
źniej.

Ale jeżeli nieoczekiwana już wolność była 
dla nas niespodzianką, to zgoła w  zdumienie 
wprawiło nas, że zwiastunem jej był delegat 
warszawskiego oddziału ws z ech rosyjsku go 
Związku opieki nad jeńcami-Słowiarami. O -war­
szawskim komitecie wiedzieliśmy niewiele, 
zreezią nie pokładaliśmy w nim nadziei od­
zwyczaiwszy się juz od myśli, że los nas może 
zajmować kogokolwiek.

Edward hi MycielsId-Trojanowski spełnił 
swtoją misyę nad wszellcą podziękę. Niezmordo­
wany w  stosunku do władz, wobec nas pełen 
serdecznej i szlachetnej uczynności, gotowy ka­
żdym trudem osiągnąć korzyść, choćby naj­
mniejszą, pozyskał naszą głęboką wdzięczność 
nietylko za wolność, którą nas obdarzył, lecz 
i za okazaną nam duszę i -serce. Także i  pomoc

Z p t iit it iu s  bu*sCirsKo -ramuńskifijo.
W  czasie ostatniej ofenzywv pańttiw 

środkowych przeciw Serbii odjechała pe­
wna baite.ya aastryaik? Łunajem poa Ru 
szezuk. Należący do niej pewien Słowie- 
niec opisuje swe spostrzeżenia na ziemi 
bułgarskiej w lublańskim „*Slovencu“ :

Nad Dunajem są tutaj -obszerne i żyzne pola, 
oraz pastwiska, które wezbrana rzeka niekiedy 
daleko zalewu. Na pastwiskach tych żywdą się 
wielkie stada owiec, widać tu woły, bawcliki 
i swobodnie pasące się konie, małe i szczupłe, 
a-le wytrzymałe. Ludzie się nadziwić nie mogli, 
patrząc na nas i nasze wysokie konie.

O wojnie mało tutaj wiedzą, jakkolwiek du­
żo mówią i czytają. Żołnierzy, jak widać, ma je­
szcze Bulgairya dosyć. Każdy żołnierz bułgar­
ski jest krzepki, wytrwały i poprzestaje na ma- 
łem. Wojskowi czy świeccy jedzą tu więcej Chle­
ba niż my, a znowu mięsa .znacznie mniej 
od mas -spożywają. Przed Rumunami nie mamy 
żadnego strachu; wszystko tu spokojne, a na 
granicy uważamy czujnie, aby z. żadnej stro­
ny nie było powodu ao użycia broni. Pisma 
bułgarskie powiał za ją wieści za niemieckimi i 
austryacfciemi, o stanowisku Rumunii wyczytu- 
je się informacye z dzienników rumuńskich.

Bułgarzy żyją, tu w  większych skupieniach 
po wsiach (niż Sarbotwie w Serbii). Ich »seła« 
są typowe. Drogi szerokie, tu i tam na wznie­
sieniu studnie 5 przy nich żłoby. Nieraz płynie 
wroda korytem długiem mimo kilku gospodarstw. 
Role są obszerne, ogrodzone wysoko, jak na 
Węgrzoidi. Domy otoczone płotem martwym 
lub ży wym, akacyewym. Drzew' w ogiodach 
jest wiele. K iedy wejdziesz w  ogrodzenie, wita 
cię tutaj iście piekielnom szczekaniem wielki 
pies owczarski. W  porze nocnej jest to rzecz 
bardzo niemiła. Trzymają je licznie pono z po­
wodu wilków, które zimą do wsi lubią zaglą­
dać. Ubyło łych psów kuka od rewolwerów.

W e drrie "zatdko gdzie się zobaczy kobietę. 
Pod wieczór dopiero schodzą się przy płocie 
na pogwarkę. W  domu są ogromnie pilne i  skrzę­
tne. Znane są w świecie ich tkaniny wyuoibu do- 
mow'ego. Bieliznę wszelką dla domu same w y­
rabiają, każda parna zaręczona przygotowuje 
dla swego przyszłego męża bieliznę wszelaką. 
Prócz tego na wesele przygotowuje wiele w y­
szywanych podai-ków, co najmniej tyle, ilu bę­
dzie mieć »godowników«...

Nauczycielstwo pracuje tu bardzo gorliwie i 
skutecznie dia dobra ogólno-naimdowego. Przy­
czyniają się też wiele do podźuigania majątku 
narodowego. Płyną zaś dochody głównie z rol­
nictwa i chowu bydła. Owce dostarczają obfi­
tych zasobów wolny, woły i bawoły pracują 
na roli. Chętnie hodują tutaj rolnicy bawoły, 
które są tańsze niż konie, bo bawoła szacują 
80U— 500 lewów (—korony podczas gdy koń 
najtańszy kosztuje 500 lewów. W  gospodarstwie 
wiele jest gęsi i kaczek. Czystość wszędzie wzo­
rowa nawet w najskromniejszej lepiance.

Wyroby i pi ody miejscowe zastali nasi żoł­
nierze -tanie, jeno cena zagranicznych towarów 
wydała im się bardzo wysoką. Mięso w sty­
czniu b. r. płacono tutaj 1 lew (—  1 kor.) za 
kilogram, masła 1 kg. 2 lewy, tłuszczu 3 le­
wy i t. d.

Opisał nakoniec nasz korespondent pogrzeb 
bułgarski, którego był świadkiem: » Przodem 
niosą dwaj chłopcy chorągwie, za niemi postę­
puje pop dlugiobrody, niosąc modlitewnik i ka­
dzidło. Za nim ciągną woły wóz żałolbny. Wóz 
ma cztery ściany z derek wszystko, na zewnątrz 
zdobiono motywami zdobnictw: narodowego,
jakie się widzi na tkaninach. Przewagę mają

barwy zip-Iwa, czerwona i biała. Na wozie iez/ 
trumna otwarta, po bokach dwie świece, a za 
trumną siedzą tureckim sposobem dwie kobie­
ty, przechylają się w  tę i  tamtą śti ouę i dano1- 
śnie »lamenbują«. Za. wozem gromadkami postę­
puje większa rzesza niewiast Co jakiś czas po­
chód się zatrzymuje, pop błogosławi wóz, na 
martwego rzuca ziemię i skrapia zwłoki wouą, 
nakoniec trumnę zamykają i dc grobu wpu­
szczają.

iwrcatcuK
(Teł c. k. Biura koresp).

Zurych, 18 marca, 
m  wczorajszem posiedzeniu Izby włoskiej 

minister skarbu D a n e o, nainzący no tej gru­
py ministrów, której dymisyi domagają się in- 
wencyouiści, bronił stanowiska rządu i przedło­
żył między innemi daty statystyczne co do im­
portu i eksportu, starając się udowodnić, że 
właśnie w tej sprawie Włochy powinny być o 
wiele bardziej zadowolone, aniżeli Anglia i 
Francya. - 

Dep. F e d e r z o n i  rozpoczął swoją mowę 
od krytyki zarządzeń gospodarczo-poliiycznych, 
a potem przeszedł do kwestyi politycznych i 
przypomniał błędy, popełnione przez gabinet 
oalandry. Mówca przypomniał, że gabinet wziął 
w  spadku rozprzężone stosunki wojsko we i po­
dobne do rewolucyi stosunki wewiiętrzno-poli- 
iyczne. Gabinet źle zrozumiał zadania wojenne 
Włoch, m iwca jednak przyznaje, ze nie jest to 
zawisie od nielojalności.

(Prezydent, sainistrów S a l a n d r a  woła 
z gniewem: O liolojalności rządu włoskiego
nie można jn wić lawet w tym wypadku, gdy 
chce się mu tuprzrezyć). Przy końcu mowy Fe- 
derzoni’ego socyaliśd przerywali wołaniem, że 
mówca odczytuje tylko artykuł dziennika »Idea 
Nazionaie*, który to dziennik ma zobowiązania 
wobec Anglii i przemysłu bropi.

Minister maryną-jŁi O o r s i  wykazuje, co u- 
czyniono na morsa i c£wiaa-cza* że wojna obe­
cna tak ogromaa Mę fozszerzyła i tak nowe 
metody przynraalft, n  ćaclne śiodki nie mogą 
stanowić dostateesaaf obrony Nie można wszy­
stkiego zwalać na kanb rządu.

Dep. Luzzą socyaiista, wytykał rządowi, że 
podczas 10-iniecięcznej neutralności niczego się 
nie nauczył i niczego rozsądnego nie uczynił 

Wiceprezydent A 1 e s s i o przerywa mówcy, 
wzywając go, by nie obrażał uczuć narodowych 

Dep. L u z z i  odpowiada: .PTcj nagany ni o 
przyjmuję, jestem synean Ganbaldczyka, pod­
czas gdy tu zasiada jeden, którego ojcem był 
szipieg Burbonów«.

Oświadczenie to wywołało wielką wrzawę. 
Były -podsekretarz dep. ks. S c a 1 e a biegnie ku 
Luzzitmu, kilku deputowanycn eta je w poprzek, 
by nie dopuścić do czynnej zniewagi. Przewo 
dniczący wzywa Luzziego, by cofnął obrazę 
Luzżi oświadcza, że nie chciał nikogo obrazić, 
-sjgjfeżl i nie ks. Scaleę.

W  dalszym ciągu mowy oświadczył L u z z i ,  
fil! wojna wywołana została nie przez to, lub inne 
państwo, lecz przez przesadne zbrojenia całej 
Europy. Żadna cenzura nie zdoła zataić, że na­
rody nie godzą się. na wojnę do wyczerpania1. 
Za tą wojną przemawia wprawdzie Anglia, po< 
rheważ jest ona nie do pokonania, ale takż*1 i 
angielsćy parlamentarzyści już ■oświadczyli, 1 *- 
w ten sposób przyjdzie do rewolucyi i anarchią 
O niebezpieczeństwie rewolucyi niech rzad po­
myśli poważnie. (W ielka wrzawa wśród socya- 
listów i innych giupj. Włocny w kaźńym razie 
już teraz cierpią z powodu fantastycznych cen 
niezbędnych środków de życia, de czego przy­
czynia się wedle możności także rząd przez swo­
ją nieudolność, niedbałość, oraz protekeye i 
marnutrawstwo.

Odpowiedzialny redaktor:

F i c M f  h o n o p iń a k L
Wydawcai

F i i i o J  O m a c u
N a d e s ł a n e .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcji.)

F e S z ię ls c m $ n !@ .
Wszystkim tym, którzy pospieszyli z odda­

niem ostatniej posługi mojemu kochanemu mę­
żowi ś. p. Wojciechowi Solawie, profesorowi fi­
lii gimnazyum św. Jacka, a w .szczególności 
Przewielebnemu ks. prof. Kuligowi i Ducho­
wieństwa’., oraz Czcigodnemu Gronu Profeso­
rów tegoż gimnazyum, W P. Bron. Duchowir-zo- 
wi. dyrektorowi szkoły realnej w Pawie Ru­
skiej, W P. Tadeuszowi Pazdauowskiemu, dy­
rektorowi gimnazyum żeńskiego w  Krakowie, 
za życzliwą pumoc i okazanie mi tyle współczu­
cia, składam tą drogą serdeczne pudziękowanie, 
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Dziewiątego czerwca 1815 roku podpinany 
ik t jenoralny, ujmujący -wyniki Kongresu W ie­
deńskiego, oLwieszrzał zaraz w pierwszym arty­
kule:

'-s-Księstwo Warszawskie, z wyjątkiem prowin- 
ly j i okręgów, o których inaczej -ozporządzo- 
no w  następnych artykułach, jest zjednoczone 
z Cesarstwem Rosyjsk im , z którem będzie nie­
odwołalnie połączone przez swą konstytucyę i 
będzie posiadane wieczyście przez cesarza 
Wszechrosyi, jego dziedziców i następców. Je­
go Cesarska Mość zastrzega sobie nadanie te­
mu państwu, pusiadającemu oddzielną admini- 
stracyę, rozszerzenia wewnętrznego, jakie uzna 
ffl stosowne*.

Zapowiedzianą tu konstytucyę, mającą »n a  
z,aw’ s z e «  połączyć Królestwo Polskie z ce­
sarstwem rosyjskiem, podpisał Aleksander na 

■zamku Naszym Królewskim w  Warszawie-* 
-15 GU) listopada 1815 roku. Odpis jej uwierzy­
telniony był pTze* członków Rządu I ymc-zaso- 
w eg i Królestwa Polskiego: Łamskoja, k3. Ada­
ma Czartoryskiego, Nowor-iloowa, Toma sza ffa -  
wTzeckiego, ks. Ksawerego Druckiego Lube- 
ckiego i  J K . Szaniawskiego. »Uznawszy —  
g ios l Aleksander uroczyście w jej zakończe­
niu —  w  Naszem sumieniu, iż niniejsza ustawa

konstytucyjna odpowiada Naszym Ojcowskim 
zamiarom, dążącym do utrzymania we wszyst­
kich klasach poddanych Naszych Królestwa 
1’olskiegu pokoju, zgody L jedności, tak potrze­
bne' dla ich swobodnego b;*tu i  d.0 ustalenia 
sz częśliwości, którą im pragniemy stjednać —  
nadaliśmy i nadajemy im niniejszą Ustawę 
Konstytucyjną, którą przyjmujemy za Siebie 
i za Naszych następcow«.

Wiadomo, jak te -zamiary Aleks ndra zosa- 
ły przeprowadzone w praktyce. Po szybkiem 
wyparowaniu liberalny cli i  podon-ofilsk ich mię­
sień cesarza, nastąpił okres odki nszania się je ­
dnej po drugiej swobód i odrębności, zagwa­
rantowanych w ustawie konstytucyjnej, lub 
zapowiedzianych w mowach od tronu, okres 
bezustannego, a nieodpornego -wkraczania 
zwolnionej z wszelkich pęt władzy wojskowej 
w dziedzinę aduunistracyi cywilnej, okres de­
prawującego słabych, a rozsłrajającego uczci­
wych system a szpiegowskiego, którego sieć 
rozsnuwał po kraju mistrz Nowosikow. Naród 
zrozpaczony, zawiedziony w  miłośnie pielęgno­
wanej nadziei, którą łudził go Aleksander, że 
przyłączone będą do Królestwa prowaneye pol­
skie, inkorporowane do Rosy:, wszedł na dro­
gę konspiracyi i-po kilku oieudałych, a srogo 
pomszczonych sprzysiężeniach, chwycił za broń 
pamiętnej nocy listopadowej.

Powstanie -wszelako nie skinęło odrazu na 
gruncie bezwzględnie niepodległościowym. Czy 
z braku zasadniczego impetu, czy z raeyi cha­

rakteru ludzi, którym przypadł polityczny 
wojskowy ster powstania, ruch zbrojny z końca 
roku 1830 byl .pojmowany, jako opozycya oso­
bliwie energiczna co prawda, ale zawsze jeszcze 
królewska, nie jako zaprzeczenie władcy Mi­
kołaju nad Polakami, lecz walka Mikołam, K-ró 
la polskiegc z  tymsamynr Jdii-ułajem, cesarzem— n ■  t\-i •_ i, Tr-1 n ih-łńuorosyjskim. Dopiero, gdy pi óby układu, które
tak fatali_ie zaciążyły nad pierwszemi rucha­
mi powstania, rozbiły sdęj o stanowcze »nie« 
Mikołaja i gdy rozwój wyrmdkć w parł silą na­
rastającej energii ku coraz twardziej stanowczym 
krokom, wyrzeez-ono z końcem stycznia 1831 
roku detronizacyę Mikołaja i tern samem wkro­
czono na drogę -walki o samomtre, od B.osyi 
oddzielone państwo polskie. Aż dotąd jednak 
ruch ofleyalnie jedynie pi-zynaglać miał cesarza 
do wprowadzania w życie publiczne Królestwa 
tych zasad, do których oho wiązały go, jako 
króla polskiego, mocarstwa na Kongresie wie­
deńskim i  któremi wiązała go ustaw;' konstytu­
cyjna z listopada roku 181L Agenci d yplomaty 
c: -u, których rozsyłał ząd oowsiańczy, mieli 
za zadanie przedstawiać, że Bolący nie czynią 
nic innego, jak tylko domagają się dotrzy nia­
nia ze śti ony Rosyi umowy, zawartej przez 
mocarstwa z tem państwem na Kougresie wie­
deńskim, że przeto ruch w  Bolsce idzie po li­
nii interesu, który mocarstwa ohJały mieć za­
bezpieczony w  owej umowie i  jako taki powi 
nien być przez nie -poparty.

W  rzędz;e mocarstw kongresowych, na któ­

rych pomoc liczono, znajdowała się przede- 
wszystkiem Anglia. Jej —  jak wówczas przypu­
szczano —  przyjazne zachowanie się wobec 
Polaków na Kongresie wiedeńskim, podstawo­
wa rozbieżność polityki światowej rosyjskiej i 
angielskiej, budziły żywe nadzieje. Osobistością 
upati zoną do pertraktacyi z rządem angielskim, 
był w iwczas zaledwie dopiero 27-letni Aleksan­
der ielopolski. lnstrukeya udzielona młodemu 
margrabiemu przez ks. Adama Czartoryskiego 
nakazywała mu przedstawić gabinetowi londyń­
skiemu szereg bezprawi, któremi rząd rosyjski 
złamał traktat wiedeński, przez co naruszył też 
zabezpieczone w tym traktacie interesy Anglii 
i zniweczył ustaloną w  nim równowagę europej­
ska. Wysłannik miał dalej wytłóinaczyć Angli­
kom, wrażliwym w materyi legalności, że Pola­
cy nie wypowied-zieh »dotąd« wojny dynastyi, 
i że od niej nie odpadną, jeśli tylko Mikołaj zgo­
dzi się przestrzegać nałożonych nań traktatem 
wiedeńskim obowiązków i jeśli przyłączy do 
Królestwa prowineye zabrane.

Wielopolski jec-liał z wielką otuchą. Pomija­
jąc względy przedmiotowe, które w mniemaniu 
ówezesnom powinny były rząd angielski i spo­
łeczeństwo nastroić przychylnie dla sprawy 
polskiej, istniały także względy natury osobi­
stej, które pozwalały spodziewać się popa-rcia. 
Wszakże w  ministerstwie było trzech polityków 
ananych z przyj:* znego usposobienia dla Pola­
ków: lordowie Grey, Brougham i Holland, a 
jeszcze jeden przyjaciel, Hobhousc, był kan­

dydatem na ministra. Lord Grey, premier, był 
nawet autorem broszury wydanej podczas Kon­
gresu wiedeńskiego, dowodzącej potrzeby 
wskrzeszenia Polski dla zachowania równowagi 
w Europie. To też Wielopolski spodziewał się, 
że uda mu się wywiązać pomyślnie ze swej mi- 
syi, uzyskać z jednej strony » b o n s o f f i c e s «  
gabinetu londyńskiego w  Petersburgu, a z dru­
giej wyjednać Rządowi Tymczasowemu środki 
tinansowe i dowóz broni. Niewielkie były na­
dziejo, iżby Anglia wystąpiła czynnie pizeciw 
Rosvi, ale do kroków dyplomatycznych gabine­
tu londyńskiego w  Petersburgu przywiązywa­
no wielką wagę, .spodziewając się, że przy za­
chowaniu przyjaznych fonu będą nacecliuwa- 
ne stanowczością i że znajdą posłuch i w  W ie­
dniu i w  Berlinie. Równie .ważna była sprawa 
uzyskania w Anglii pieniędzy i w szczególno­
ść broni, której niedostatek od początku da^wał 
się odczuwać, a której dowóz uniemożliwiały 
Prusy i Austrya szczelnem zamknięciem granic. 
Anglia posiadała prawo przewozu swych towa 
rów przez Prusy; bron nie była wyjęta z r!ud 
tego - prawnienia. Rozumowali" wie-c, że gdyby 
Anglia zażądała od rządu berlińskiego uszano­
wania przyznanej sobie swobody transportu, 
możnaby było zakupioną w  Anglii iron prze­
słać do Polski. Sprawą tą, tah kapitalną, miał 
obok Wielooolskiego zajmować się jeszcze oso­
bny wysłannik z Warszawy osiadły & Pol­
sce, Anglik Evans. '• n-L
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